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Wiadomości zagraniczne.
F r a n c j a .

Z  P a r y ż a ,  dnia 3 Stycznia,  
D z i e n n i k  s p o r ó w  podaje dzisiaj swoje 

uwagi nad posels twem P r e z y d e n ta  Jacksona.  
„ N a  każdego zna jącego  charakter  Genera ła  
Jacksona musiało poselstwo j ego n iespodziane ,  
ale pomyślne uczynić wrażenie. '  Co  się Frań-  
cyi do tyczy ,  t łómaczył  się Gene ra ł  z umia r ­
kowaniem.   ̂ W y n ik a  z j e g o  oświadczeń p e ­
w n e  uczucie wysokiego sz a c u n k u ,  co nas 
wprawdzie n ie  zadziwia ,  — F r a n c y a  a lbo­
wiem do tego przyzwyczajona i zapew ne  od 
tego nie odwyknie — , ale co z j ego przeszło-  
ro cz nem  posels twem wcale się n ie  zgadza .  
Zda j e  się rzeczą p e w n ą ,  źe P rez es  obecnie  
też tuszy sobie i życzy ,  aby zachodzące m i ę ­
dzy obyd wo ma narodami zatargi  d rogą dla 
obydw óch  ho n o r o w ą  załatwić się dały.  P o ­
n ieważ  rząd francuzki  do poprawki  Va laz e  
przystąpi ł ,  musiał  żądać oświadczenia.  P an  
L iv ings ton  pospieszył  dać je  na  własną o d p o ­
wiedzialność.  Pr. zes ogłasza o b e c n ie ,  źe 
krok ten Posła amerykańskiego po twie rdzen ie  
1 z u p e łn e  jego zadowolen ie  pozyskał .  Dodał ,  
źe  o tern potwierdzen iu  rząd francuzki byłby 
ju ż  zaw iadomiony ,  gdyby  tego na u rzędowej  
d rodze  wymag an o .  Pro testuje przeciw d o m y ­

s ł o m ,  do  których dawniejsze poselstwo p o w o ­
d e m  się stało.  O ś w ia d c z a ,  że  usi łowanie ,  
aby bo jaźnią to na  F ra n cy i  w y mu s ić ,  czego 
uczuc i em sprawiedl iwości  p o w o d o w an a  się 
wzbran ia ła ,  p r ó ź n e m b y  by ło  i śmi esz nem .  
Wszakże  n ie  powiadamy pr zez to ,  żebyśmy 
w posels twie t em na żadne  nie  mieli natrafić 
c i e m n e  i d w u z n a c z n e  miejsce.  A  tak n ,  p. 
n ie  p o jm u j e m y ,  co te s łowa znaczyć ma ją:  
„ „ J e ś l i  traktat ze s t rony Francyi  do p e ł n io n y  
zos t an i e ,  pozos tan ie  tylko m a ł o  p rzyczyn  
niezgody  międz y  o b y d w o m a  k ra jami ,  a m i ę ­
dzy  temi nie będz ie  ż a d n e j ,  któraby rozsądne j  
i do poko ju  skłonnej  polityce ustąpić n ie  m ia ­
ła W i a d o m o  wszelako,  źe t rudności  ta­
kowe  są niejakąś postacią m o w y ,  od  których 
dok um en ta  am ery kań sk i e ,  mi m o  rozwlekłości  
6wojej ,  n igdy n ie  były całkiem wolne.  Co 
się tyczy zas t r zeżenia ,  czy n io ne go  po wt ór n ie  
p r zez  Genera ła  Jacksona,  aby honorowi  n a r o ­
d o w e m u  poc h le b ia ć , nie czujemy się przez to 
o br ażo ny mi ;  nie  dziwimy się bowiem Preze ­
s o w i ,  źe d u m y  na ro du  s w e g o  w równym 
oszczędza s to p n i u ,  jak naszego.  Nie  żyjemy 
więcej  w czasach,  w których Ludwik  X V .  
sądził  mieć p rawo wystawienia u stóp posągu  
swego n iewolników okutych w kajdany.  A  
choćby nas poczytywano  za zbytecznych p rzy­
jaciół  p o k o j u ,  wyzna jemy j e d n a k , źe z d a n ie m
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n a s z e r a  g o d n o ś ć  w ie lk i ego  n a r o d u  n i e  n a  t e r a  
p o l e g a ,  aby  z m us i ć  i n n y  n a r ó d  do  w y z u c i a  s ię 
z  swojej .  G e n e r a l  J ac ks o n  w zb ra n i a  s i ę  w p r a ­
w d z i e  u ro cz y ś c i e  dać ż ą d a n ą  p r z e z  F r a n c y ą  
sa tys fakcyą  p o d  p e w n ą  f o r m ą ,  p o n i e w a ż  s ądzi ,  
Źe f o r m a  ta z u s t aw am i  A m e r y k a ń s k i m i ,  z  n i e ­
po d l eg ło śc i ą  r z ą d u  i l u d u  A m e r y k a ń s k i e g o  s i ę  
n i e z g a d z a .  A l e  n i e  jest  j e s z c z e  u d o w o d n i o n ą ,  
ź e  r z ąd  f r ancusk i  właśn i e  t ę  f o r m ę  p r zep i s a ł  
a  w  is tocie  jest to też ws zys tko  r z ec z ą  obo j ę tn ą .  
C h o d z i  tu  tylko o t o ,  a by  s a tys fakcyą d a n o  i 
a b y  ta by ł a  j a s n ą  i s t o s o w n ą .  A l e  właśn ie  
l a kow ą  j a s n ą  i s t o so w n ą  satysfakcyą z n a j d u j e ­
m y  w pose l s twie  Prezyden t a . ' *

T a ż  gaze t a ,  z a w i e r a :  „ W  R z y m i e  l i ­
c zyć  m o ż n a  j e d e n  d z i e n n i k  na 51,000 m i e ­
s z k a ń c ó w ;  w M a d r y c i e  1 n a  50,000;  w W e -  
n e c y i  1 n a  11 ,000 ;  w L o n d y n i e  1 na  10 ,600 ;  
w  B e r l i n i e  1 n a  1 ,070;  w P a r y ż u  1 n a  3 , 700 ;  
W S z to ko lm ie  1 n a  2 ,600 ;  w L i p s k u  1 n a  1,100; 
a  w  o g ó l n o ś c i :  w H i szpa n i i -  1 d z i e n n i k  n a  
86 4 ,0 00 ;  w Rossy i I  na  6 76 ,0 00 ;  w A u s t r y i  1 
n a  376 ,000 ;  w Szwajca ry i  1 na  66 ,ooo ;  we  
F r a n c y i  I  n a  52 ,000;  w A n g l i i  1 n a  46 ,000 ;  w 
P r u s i e c h  l  0 3 4 3 , 0 0 0 ;  w H o l l a n d y i  I 11340,450. 
W e  F ra n cy i  l iczba ab o n u j ą c y c h  m a  s ię d o  l i cz ­
b y  m ie sz ka ńc ó w  jak 1 do  4 3 7 ;  w A n g l i i  jak 1 
d o  184 ,  a w H o l l a n d y i ,  jak 1 d o  j.00.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  31.  G ru d n i a .

W e d ł u g  gaze ty  M o r n i n g  - C h r o n i c i e ,  
P a n  J a b a t ,  sp r awu jący  i n t e r e sa  h i s zpańsk i e  
w  L o n d y n i e ,  o t r z y m a ł  od  d w o r u  sw e g o  po l e ­
c e n i e ,  aby  up r a s za ł  r z ąd  angie l ski  o  z w r ó c e ­
n i e  uwa g i  r z ą d u  f r a nc uz k i e g o  na  t o ,  iż m i m o  
w sze lk i ch  r o z ka z ów  i r o z p o r z ą d z e ń ,  d n i e m  i 
n o c ą  dos t a r cza j ą  s i ę  j es zcze z F r a n c y i  r ó ż n e  
po t r ze b y  dla Kar l i s t ów h i s zpa ńsk i ch ,

U t w o r z o n o  t u  t ow arz ys tw o  z a j m u ją ce  6ię 
ż e g l u g ą  na  s t a tkach p a ro w y c h  d o  p ó łw y s p u  
h is zpańsko  - po rtuga l sk i ego .  P r z e w ie z i e n i e  z 
L o n d y n u  do  O p o r t o  i do  L i z b o n y  kosz tować  
b ę d z i e  od  8 do  13 fu n t ó w  sz t er l ,  o d  o soby ,  
D o  K ad y x u  z  G ib ra l t a ru  p ł ac i ć  m a  o so b a  od 
9 d o  15 f u n t ó w  sz t er l .  P o d ró ż  z L o n d y n u  
d o  L i z b o n y  m a  t rwać tylko dn i  5 ,  a p o n i e ­
w a ż  i s tn i e je  j uż  c iąg ła  k o r nm un i kac ya  m i ę d z y  
L o n d y n e m  a H a m b u r g i e m ,  R o t t e r d a m e m ,  
A n t w e r p i ą  i O s t e n d e ,  p r ze t o  n in i e j s z e  u r z ą ­
d z e n i e  r e g u l a r n y c h  zw iąz kó w  z L i z b o n ą  i K a  
d y x e m  b ę d z i e  m i a ło  wielki  wp ływ  t akże n a  
h a n d e l  i p r z e m y s ł  w p ó łn o c n e j  F r a n c y i ,  B e l ­
g i i ,  H o l l a n d y i  i N i e m c z e c h .  -— I n n ą  n a d e r  
w a ż n ą  d r o g ą  k o m m u n i k a c y j n ą  j e s t  t a ,  k tó r ą  
P a n  W a g h o m  o tw orzy ł  p r z e d  2 mie s i ąca mi  
z  L o n d y n u  p r ze z  A ! e x a n d r y ą  i S u e z  do  I n d y j .  
C o  mie s i ąc  po d ró ż n i  i p ak ie ty ,  p r z y b y ł e  stat*

k i e m  p a r o w y m  z F a l m o u t h  do  A l e x a n d r y i ,  
o d w o ż o n e  b ę d ą  pocz t ą  d o  Sue z .  Z t ą d  u d a d z ą  
s i ę  z n o w u  na  s t a tkach  p a r o w y c h  d o  I n d y j  
w s c h o d n i c h .  Ca la  ta p o d r ó ż  n i e  m a  t rwać  
d łu że j  jak 7 t y g o d n i .  A b y  u ł a tw ić  i z a b e z p i e ­
czyć tę  d r o g ę  k o m m u n i k a c y j n ą ,  kup i ł  r z ąd  a n ­
gielski  ( j a k  w i a d o m o )  wy spę  So co t t r a i  l eżącą  
p rzy  ws tępi e  d o  m o r z a  C z e r w o n e g o .

P o d ł u g  gaz e t y  M o r  n i n g H  e r a i d ,  w ia ­
d o m o ś ć  o uk ł ad ac h  A n g l i i  z  H i s z p a n i ą  w z g l ę ­
d e m  t r ak ta tu  h a n d lo w e g o ,  sp rawi ła  wielkie w r a ­
że n i e  w L i z b o n i e .  D o ty c h c z a s  P o r t uga l i a  był a  
sk ł a d e m  wszys tk i ch  p r aw ie  t o w a r ó w  a n g i e l ­
sk i c h ,  p r z e m y c a n y c h  d o  H i s z p a n i i ,  co  nie tyl -  
ko dla  w ie lu  p r y w a t n y c h  l udz i  wsze lki ego  s t a ­
n u ,  l ecz  n a w e t  dla sk a r b u  k r a j o w e g o  p r z ez  
o p ł a t ę  cła p r z y n o s i ł o  tak z n a c z n ą  korzyść ,  iż 
tę  ga ł ęź  h a n d lo w ą  u w a ż a n o  za  n a j z n a k o m i t ­
szą .  J eże l i  t o w a ry  ang i e l sk i e  p r z e s t a n ą  być  
p r z e m y c a n e  d o  H i s z p a n i i ,  P o r t u ga l i a  m u s i a ­
ł a by  przes tać  n a  m a ł o j z n a c z ą c y m  wywo z i e  p ł o ­
d ó w  o sa d n i c zy c h  n a  m o r z e  Ś r ó d z i e m n e ,  W r e ­
szc i e  dodaj e  w s p o m n i o n a  g a z e t a ,  iż układy 
w z g l ę d e m  tr akta tu h a n d l o w e g o  m i ęd z y  A n g l i ą  
i P o r t ug a l i ą  n i e  są z e r w a n e ,  jak roz g ł o s zo no ,  
l ecz  o w s z e m  L o r d  H o w a r d  d e  W a l d e n  go r l i ­
w ie  s i ę  n i e m i  za jm u j e .

M o r n i n g - C h  r o n i c i e  z a p e w n i a ,  iż s t oso­
w n ie  do  t r ak ta tów  i s tn i e j ących  m i ę d z y  A n g l i ą  
i P o r t u g a l i ą ,  flot ta ang ie l ska  by ł aby  z m u s z o ­
n ą ,  s t anąć  n ap rz ec i w  f lotc i e s a r dy ńs k i e j ,  g d y ­
by  os t a tni a  m ia ł a  s i ę  pokazać  p rzy  b r ze ga ch  
po r tuga lsk i ch .

S ł y c h a ć ,  iż V i n a i g r e  z  I n d y a n a m i  swe-  
m i  u d e r z y ł  z n o w u  na  mias to  P a r a  w Brazy l i i ,  
i z m u s i ł  wszystk i ch  b i a ł ych  d o  ucieczki .  W  
B ah i a  o b a w i a n o  s i ę  także  n o w e g o  p ow s t a n i a  
M u r z y n ó w .

( M o r n i n g -  C hronic ie).  —  D o n o s z ą  ze  S tam-  
b u ł u  p o d  d.  25. L i s t o p a d a :  „ Z e s z ł e g o  P i ą t k u  
b y ł  P .  H u d s o n  w p r o w a d z o n y  do  S u ł t a n a  p r z ez  
N a m i k a  Baszę.  P o s ł u c h a n i e  to  p r z y w a tn e  mia ­
ła  mie js ce  w pa ł ac u  D o l m a  Baksze  w  Besz ik -  
tasź.  P a n  H u d s o n  zos t a ł  p r zy j ę ty  w spos ób  
n a d e r  p o c h l e b n y ,  jakoż M a h m e d  I I  o św iad ­
czy ł  c z u ł e  p o d z i ę k o w a n i e  za  uprze jmos ' ć ,  z  j a ­
ką  p o d d a n i  i Min i s t r ow ie  jeg o  w A n g l i i  p r z y .  
j ęc i  byli .  W s p o m n i a ł  o  ko rzyśc i ach ,  j ak i e  
u r ó ś ć  m o g ą  ze  śc i słego i s zcze r ego  p o ł ą c z e ­
n ia  s i ę  o b u  n a r o d ó w ,  i ozna j mi ł  g o to w o ść  
p r z y c z y n i e n i a  s i ę  do t ego wszys tkiemi  s i ł ami .  
P r z y  ode jś c iu  zos t a ł  P a n  H u d s o n  za p ro s z o n y ,  
aby  p r zed  od j a z de m  sw o i m  od w ied z i ł  j e s zcze  
r az  Su łt ana ,

H i s z p a n i a .
W e d l e  w iad omo śc i  z  S a n t a n d e r u  z  d n i a  23.  

G r u d n i a ,  z a m i e s z c z o n y c h  w K u r y ę r z e  A n -
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giel sk im,  wydał  G ene ra l  Cordowa  odezwę ,  
w której ca łą ,  bliżej oznaczoną  okolicę 4 r o ­
koszo wan ych  prowincyi  ogłasza za będącą 
W stanie najściślejszego oblężenia.  Z abran i a  
wszystkim zewną t rz  wytkniętej  linii blokady 
os iadłym miesz kańco m,  bądź jako po d ró żn ym ,  
bądź  jako h a n d l a r z o m  linią o w ę  w innyc h  
p rzebywać  p u n k t a ch ,  jak pod twierdzami  L e-  
r in i L a r a g a ,  skąd na dokładn ie  oz na cz on y ch  
gośc ińcach do tniejsc w ręku wojsk królowej  bę ­
dących  zaprowadzen i  być mają. Kto przepis ten 
nadweręży ,  zostanie ujęty a rzeczy,  które z sobą 
p r o w a d z i , zos taną na  rzecz i korzyść wojska 
skonfiskowane.  Kto zaś w częstych i r egu la r ­
n y c h  zostawał związkach z karol is tami,  ten 
będz ie  skazany do ciężkich robot  w fortecach 
i t oczenia kul. W  miejscach wyżej wspomnio-  
nych  powinn i  wszyscy,  co żywnośc i  wojsku 
chcą do wo z ić ,  war tość towarów swoich w go-  
towiźnie z łożyć a p ieniądze te wtenczas d o ­
piero im będą  w ró c o n e ,  kiedy pokażą kwit,  
źe  żywności  te wojsku istotnie dostawil i .  T e  
warunk i  blokady za trzymają  dopó ty  zna czen ie  
sw oje ,  dopóki  Karoliści nie  zniosą blokady 
swojej  przeciw for tecom przez nich oblega­
n y m  a będącym dotychczas w mo cy  wojska 
Królowej.  D n ia  23. G ru d n i a  p rzybyło do 
San tand eru  40 Chape lgor rysów od ko rp u su  
J a u r e g u e g o ,  których na  karę posłano do  Se- 
bas t ianu.  Ni ed a w no  bowiem te m u złupi l i  ci 
Cbapelgorrysy  kościół  i dopuści l i  się beze-  
c ny ch  okrucieńs tw,  tak dalece ,  Że Gen era ł ,  
pon ieważ pułk winnych  wydać nie chciał,  p o ­
s tanowił  cały p u łk ,  liczący 1000 żołnierzy ,  
dziesiątkować.  Bozst rzelano tylko 10 a  resztę 
skazano na rozmait e kary.

N i e m e  y .
Z  H a n o w e r u ,  dn ia  30. G rudn ia .

Stany krajowe będą dop ie ro  zwołane  w k o ń ­
cu  Marca ,  lub  na  początku Kwietnia  r.  p.  
1836.

Z  K ą r l s r u h e ,  dn ia  28 - G rudn ia .
N o w a  ■ n a r od z on a  K i ę ź n i c z k a ,  córka Mar* 

g rabiego  Badeńskiego W i l h e l m a ,  o t r zymała 
dn .  25. b. m. n a  chrzcie imi ę  P au l ina  Zofia E l ­
żb ie ta  Marya,

W ł o c h y ,
D o n o s z ą  z T u r y n u ,  wyrażono  w G a z e c i e  

p o w s z e c h n e j ,  iż wszystko roku je  zała twie­
n i e  sporu  z Marokk iem.  Cesarz marokański  
m a  być skłonny do  uczyn ienia p rzyzwoleń ,  
po  odebraniu wiadomości  o uzb ro jen iu  p r zed­
s i ęwzią łem w Genu i .  T y m c z a s o w o ,  n im  
pewność  nadejdzie o przy jęc iu  Konsula  sardyń- 
skiego w Ma rok ko ,  marynarka sardyńska p o ­

zos tan ie  na  stopie wojennej. . , ;  Z resz tą  należa ­
łoby  się zapew ne  uczyn ić  Konsulowi sa rdyn-  
s k ie m u ,  r ez ydu jąc em u w M a ro k k o ,  ten z a ­
r z u t ,  źe się za nad to  drażl iwym okazał  1 b e z  
przyczyny za nad to  p rękdo układy  z r zą de m 
marokańsk im ze rwa ł.  Czyli uzbrojenia w o ­
j e n n e  w G e n u i  pod  wzg lędem wydanych  n a  
n ie  p ieniędzy rządowi sa rdyn sk iemu  ciążyć 
b ę d ą ,  albo czy o n e  jeszcze są p r ze dm io ­
tem układów z Ma rok ko ,  u lega wątpl iwości .  
W  L o n d y n i e  przecież i Pa ry żu  wznowi ło  się 
niejakieś powątpiewan ie  o zamia rze  tych n a d ­
zwyczajnych  uzb ro je ń  w G en u i  i z s t ro ny  
A ng l i i  i F rancy:  zapy tano się w T u r y n i e  o to,  
lecz zdaje 6ię źe odpowiedz całkiem zaspaka­
jająca dana b ę d z i e ,  jak się też tego spodz iewać  
m o ż n a .  —  D oni es ien ia ,  od ebr an e  w T u r y n i e  
z Hisz pan i i ,  ciągle są pomyślne dla sprawy 
D o n  Carlosa.  Z a p e w n ia ją ,  źe  ma teraz wię­
kszą niż kiedyżkolwieic nadzie ję  dopięcia za­
mia r ów swoich po d  wzg lędem prawa do  t ronu 
h i szpańsk iego,  gdy ogó ł  n a r o d u  ciągle r ządowi  
K on s ty tu cy jn em u  n ie  sprzy ja ,  a chociaż nie 
okazuje już dawne go  przywiązania do  d u c h o ­
wieństwa,  najpewniej sze j  dotąd podpory t r onu  
h i szpańskiego ,  przecież wielkie objawia przy­
wiązanie  do  rzą du  czys tomonarcb icznego .  
Z  nadejśc iem wiosny  zamie rza D o n  Carloa 
odważyć się na demonst racyą przeciw Mad ry­
to w i ,  do czego już  dawn o  usilnie był  zachę»  
cany przez swoich zagran icznych przyjaciół .  
N ie  sądzi ł  on dotąd rzeczą dogodną  opuścić 
góry północnej  H is z p an i i ,  ale rniał teraz p o ­
stanowić nadać  wojn ie  in n y ,  su rowszy 
charakter.  P rz y p om ni jm y  s o b ie ,  źe In fan t  
D o n  Sebas t i an ,  w tym tylko celu udał  się do 
H is z p a n i i ,  aby do  s i lnego nacierania na  M a ­
dryt  zachęcić.  Miał  o n  obecnie  do jednej  z n a ­
komitej  pisaś o sob y ,  aby miano  cierpl iwość 
i n i ewczesnych  nie  czyn iono  roszczeń,  lecz źe  
mogą  z pewnością na to liczyć,  źe za kilka 
miesięcy armia Króla p rzyspieszonym krokiem 
i bez  wielkich przeszkód ku stolicy wyruszy.  
P a n  Mendizabal  powinien się za tem spieszyć 
z  wys łan iem w pole owych  100,000 lu d z i ,  bo  
jeżeli  jest p r aw da ,  źe Karoliści tak są dobrze 
u o r g a n i z o w a n i , jak powszechnie zapewniają ,  
t r u d n o  m u  zapewne  będzie dowieść,  że obie­
tnice In fan ta  szczerem są .k łams twem.

T  u r c y a.
Gazety f rancuzkie piszą z K ons tan tynopo la  

pod d. 4. G ru d n ia :  „Uzbra ja j ą  tu nową flottę, 
która przed u p ły w em  roku tego będzie mo g ła  
pójść pod żagle- Pięć okrętów pierwszej r angi  
już p r zysposob iono  a cztery inne mają działa  
n a  swo im pokładzie.  Zapasy każdego rodzaju



ob fi c i e  n a g r o m a d z o n e .  P r z e z n a c z e n i e  tej f lot- 
t y t a j emn icą .  N a  zamkach  D a rd a n e l l ó w  z n a j ­
d u j e  się 3000 ma j tków i a r t y l l e r z ys t ów , n i e  r a ­
c h u j ą c  żo ł n i e r zy  do po s ług i  dz ia ł  po t r z eb nyc h .  
W i e l k i  t abo r  a r t y l l e ryc zny  u f o r m o w a n o  dla  
a rm i i  R esc h i da  Baszy  w  A z y i .  W y p r a w i ą  t am 
o k o ł o  300 d z i a ł  z e  w sż y s t k i e m ,  co do  t ego na-  
l e ż y  i dw ie  k o m p a n i e  d l a  p o s ł ug i  rac  kon  
g r e w s k i c h ,  d o  k tó rych  m o d e l ó w  R o s s y a n i e  do 
Starczali .  P i e n i ą d z e  p o t r z e b n e  wyb ie r a  P o r t a  
p r z e z  r ekw izy cye  i p r z y m u s p w e  poży czk i  od  
G r e k ó w ,  A r m e ń c z y k ó w  i Ż y d ó w ;  m i m o  o  
czę ść  wojska  żąda  j es zcze  4  mi l .  p i a s t r ów  za-  
l e g ł e g o  ż o łd u .

N ie s i e  p o g ło s k a ,  ż e  P o r t a  z  S t a n am i  zje- 
d n o c z o n e m i  w z g l ę d e m  us t ąp i en i a  p e w n e j  wy 
Bpy n a  A r c h i p e l a g u  u k ł a d y  zaw iąza ł a , ”

B r a z y l i a .
Z  R i o - J a n e i r o ,  dn .  37. P aź d z i e rn ik a .
D i e g o  A n t o n i o  F e i j o ,  R e j e n t  Cesar s twa  B r a ­

zy l i j sk i ego ,  z a m k n ą ł  w d n i u  25.  b.  m .  p o s i e ­
d z e n i e  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  i wydał  
o d e z w ę - d o  n a r o d u  b razy l i j sk iego.  M i n i s t e r y u m  
n o w e  składa s ię z  n a s t ęp u j ą cy c h  o s ó b :  A n t o ­
n i o  Pau l i no  L i m p o  de  A b r e  (S p r aw ie d l iw o śc i  
a t y m cz as o w o  i S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ) ;  Ma-  
n o e l  A l v e z  B ra nc o  ( S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h ) ;  
Mar ioe l  da  F o n s e c a  L i m a  ( W o j n y ,  a  t y m c z a ­
s o w o  i m a r y n a r k i ) ; '  M a n o e l  do  N a s c i m e n t o  
Cas t ro  e  Si lva Ska rbu .

r u t v i t i w i v i i v i ^ w i

Rozmaite wiadomości.
Ces a r s ko  [Rossyjski  G e n e r a l n y  K o n s u l  M a u ­

r e r  w Szczec in i e ,  wyda ł  d n ,  5.  in.  b.  t am ż e  n a ­
s t ę p u j ąc e  o b w ie s z c z e n i e :  „ P o n i e w a ż  r ząd  C e ­
sar sko - Ro68yj6ki s ł u sz ne  po wz ią ł  p od e j r ze n i e ,  
ź e  o s ob y  z u s z c z e r b k i e m ’ usta w kra jów sw o ic h  
h a n d l e m  n i e w o ln ik a m i  z A f r y k ą  t r u dn i ą c e  się,  
m a j ą  z a m i a r  uż yc i a  b a n d e ry  ros sy j sk i e j ,  c e l e m 
z a s l o n i e n i a  z b r o d n i c z y c h  p r z e d s i ę w z ię ć  sw o ­
i c h  o d  p r ze ś l a d o w ań  tych. m o c a r s t w ,  m ięd zy  
któreroi  s t an ę ł a  u g o d a  o b o p ó l n e g o  z b ad an i a  
i z ab i e r an i a  w raz i e zgw a łc en i a  p r aw  p rzec iw  
h a n d l o w i  n i e w o ln i k a m i  w y d a n y c h ;  u p o w a ­
ż n i o n o  w ięc  Cesarsko  - Rossy jsk i  G e n e r a l n y  
K o n s u l a t  w Szczec in ie  do  z a w ia d o m i e n i a  ni- 
n i e j s ze m wszys tkich  właściciel i  ok r ę tó w  ( R h e -  
d e r )  i K a p i t a n ó w  o k r ę t o w y c h ,  iż nik t  n i e  m a  
p r aw a  zaw ie s zan i a  b an d e r y  ros sy j sk i e j ,  k t ó ry  
n i e  o d e b r a ł  w y ra ź n e g o  na  to  p o z w o l e n i a  o d  
r z ą d u  ro s syj sk iego ; au to r y za ćy a  ta p o w i n n i  
b y ć  p r z ez  pa t en t  w p r zep i s an e j  f o r mi e  u m o ­
c o w a n ą  i m o ż e  b yć  tylko pod  p r a w n e m i  w a ­
r u n k a m i  pań s t wa  u d z i e l a n ą ;  k a żd e  w ięc  p r z e ­

k r o c z e n i e  t ego  p r z ep i s u  i każde  n i e d o z w o l o n e  
u ży c i e  b a n d e ry  rossyjskie j  b ęd z i e  p o c z y t y w a n e  
za o sz u k ań s tw o  a c i ,  co s ię t e go  d o p u s z c z ą ,  
s am i  sob i e  p r zy p i s ać  b ę d ą  w in n i  z ł e  skutki  
c z y n u  t ak i ego ;  na r e s zc i e  ok rę t  z  n e g r a m i ,  
p ły n ą c y  p o d  b a n d e r ą  rossyjską  i w p o d r ó ż y  
z a b r a n y ,  n i e  m o ż e  s i ę  p od  ża d n y m  w a r u n k i e m  
o d w o ł y w a ć  d o  b a n d e r y ,  które j  u ż y w a ł ,  a n i  
sob i e  rościć p r awa  do  opieki  r z ą d u  cesar sk i ego ,  
aby  t akim s p o s o b e m  ujść kary sprawied l iwej*

D n i a  5- m- bież.  o b c h o d z o n o  w Bydgo szc zy  
z n a l e ż y t ą  o ka za ł o śc i ą  u roczys to ść  j ub i l eu s zu  
50 le tn i e j  s ł użby  K r ó l e w sk i e go  W i c e  P r e z e s a  
R e g e n c y i ,  P a n a  K o z i e ro w sk i e g o .  N .  P a n  ra* 
c z y ł  s o l e n i z an t a  ozdob i ć  o r d e r e m  O r ł a  c ze r -  
w o n e g o  2. kl. z l i ściem d ę b o w e m .

Z W O Ł A N I E  P U B L I C Z N E .
C e l e m  z g ło s z e n i a  s i ę  z  p r e t e n sy a m i  spadko -  

w e m i  do  pozos t a ło śc i  po  ś p.  T o m a s z u  M o -  
k i e r s k i r n ,  d z i e r ż a w c y ,  w P o b i e d z i sk a c h  n a  
d n i u  3 c im  Paź d z i e rn ik a  1836  r .  Z m a r ł y m ,  w y ­
z n a c z o n y  jest t e rm in  na

d z i e ń  5 t y W r z e ś n i a  1 8 3 6  r. 
p r z ed  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  iot ej  p r z e d  D e ­
p u t o w a n y m ,  R e f e r e n d a r y u s z e r n  E s p a g n e ,  n a  
k tó ry  s i ę  wszyscy  n i e w ia d o m i  i n t e r e s s en c i  
Spadkowi  z tern o s t r z e ż e n i e m  z a p o z y w a j ą ^ i i , ^  
w razie  n i e s t awie n i a  i po na s t ąp io ne j  i ch  pre» 
k j u z y i ,  rrrassa p o z o s t a ł o ś c i , jako r ze cz  bez  p a ­
n a  b ę d ą c a ,  na  ska rb  pu b l i c z n y  s p a d n i e ,  suk- 
c e s s o row ie  p ó ź n i e j  dop i e ro  zg ł a sza j ący  s ię 
w i n n i - b ę d ą  wszystkie  c z y n n o śc i  i r o z p o r z ą d z e ­
n i a  j e g o  p r z y z n a ć  i na  s i eb ie  p r z y j ąć  i n i e  b ę ­
dą miel i  p r aw a  an i  sk ł adani a  r a c h u n k ó w  an i  
też  w y n a g ro d z e n i a  w y b r a n y c h  uży tk ów  od n i e ­
go  się d o m a g a ć ,  l ecz  j e d y b i e  tylko t em  się 
k o m e n t o w a ć  bę dą  o b o w ią z a n i  ,  c o  j es zcze  z p o ­
zost a łości  z na jd o w ać  się będz i e .

P o z r f a ń ,  dn i a  23go  P aź d z i e rn ik a  j 835 r.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W y d z i a ł  p i e r ws zy .

N iż e j  p od p i s any  m a j ąc  zaszczyt ,  n in i e j s ze m  
u n i ż e n i e  d o n i e ś ć ,  i ż  d n i a  9. S tyczni a r,  b.  z a ­
czą ł  dawać  l ekcye  w n a u c e  t ań ca ,  n i e  om ie -  
szku i e  tak s z a n o w n y m  ro d z i c o m  jak też d o ro ­
s ły m a m a t o r o m  t ańca  , za  l i c zne  j uż  t e r az  zw ie ­
dz an i e  jego  g o d z i n ,  sw eg o  w i n n e g o  po dz i ęko ,  
w an i a  z ł o ż y ć ,  upraszając  z a r a z e m  tych m i ło śn i ­
k ó w  t ań ca ,  którzy post anowi l i  j e s z c z e  być  u c z e ­
s t n ikami  r z e c z o n e j  n a u k i ,  aby  s ię raczyl i  z g ło ­
sić j akna jw cz eśn i e j , w j e g o  p o m i e s z k a n i u  p r z y  
W o d n e j  ul icy pod  N r ,  J76.  w kami en i cy  p i e ­
ka r za  H a r t w i g .

J u l i u s  B e r  g.


